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f l o n a r d ł p  A u s i r y a t  k a .

Rzecz urzędowa.
G a lio n . Z e Lwowa. Gubernator Królestw 

Galicyi i Loaomer yi ,  otrzymawszy najwyższym 
własnoręcznym listem od Najjaśniejszego Pana 
polecen ie  złożenia nowego ministeryum i w tym 
celu powołany , by się ndal jak najspieszniej 
do dworu 1 rólewBl iego v  I n t k r u k u ,  wezwał 
na m ocy najwyższego uj owaznienia Jego Rx- 
celcncyę komenderującego Jerei ala Galicy i ba
rona U  a m m e r s l e i n ,  aby za porozum ie

niem  się z gubernialnym Wiceprezydent 
A g e n o r e m  lirabia G o ł u c li o w s k i m 
do dalszych najwyższych rozkazów jego posaJe 
zastępował.

F r a ń c i s z e k  h r a b i a  S t a d i o n  
Guberni, jr' krajowy.

O b W i e s z c z e : ; : .

P om im o , że Prezydyum Rządu krajowego 
kilkakrotnie upom inające przestrzeżenia wyda
wało , aby zbrodniczem. podżeganiem nie uwo
dzono c. k. wojska do przeuiewierzeuia sio, 
wszelako nie tylko na prowincyi , ale uawet 
w tern głównem  m ieście niewątpliwe wydarzają 
się wypadki , że pewna klasa ludzi nie ustaje 
w swojej dążności obalenia istniejącego po
rządku rzeczy.

Podpisany naczelnie dowodzący w Galicyi spo
wodowanym widzi się przez to , jako zastępca 
J. E. 3W. Gubernatora, jeszcze raz niniejszą 
przestrogą zawiadomić i zarazem ogłosić, że 
wydał do c. k. wojska stanowcze rozkazy, aby 
każdego, któryby'wojskowość do złamania wiary 
swej pobudzał, natychmiast przytrzymano id o  
komendanta głównej straży przystawiono , dla 
dalszego oddania gc przyzwoitej Władzy cywil
nej ; przyczem podpisany, jako tyinczapowie 
Prowincyą zawiadujący, czu je się być obowią
zanym ściśle na to nalegać, ażeby z takimi 
podżegaczami jak najspieszniej podług całej 
surowości prawa postąpiono.

Przyteni naczelny Dowódzca tuszy sobie po 
dobrem usposobieniu gwarJyi narodowej i legii 
akademicznej, ze będąc uczuciem  swojego obo
wiązku przejęte dla utrzymania spokoju i po
rządku , w który.mto celu Instytut gwnrdyi na
rodowej utworzony i zaprzysiężony został, ze- 
chcą jak najgorliwiej przykładać się, aby tym 
zbrodniczym zabiegom tame położyć.
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h za ś bez różnicy staną ostrzegam 
nia nieszczęścia, aby żołnierzom  
aniu i oddawaniu takich podżegaczy 
rzyzwoitej , nie ważyli się czynić 

a tern bardziej przem ocą odpór 
nieważ wojskowość ma surowy na
go przywłaszczonego sobie prawa 

i  do tego niepowołanych, nic ścier- 
by ktokolwiek przeciwko wojsku użyć 

zcm ocy , z całą silą wystąpić.
> Prezydyjum krajowego galicyjskiego.

.wowie dnia 4. czerwca 3848.*
Zastępca Gubernatora : 

B a r o n  H a m m e r s t e i n ,  
naczelny Dowódzca w Galicy i.

Na m ocy uwiadom ;nia dyplomatycznej kan- 
celaryi Księcia Namiestnika Baszkiewicza ułat
wionym został przyjazd do Folski dla tych cu
dzoziem ców , któr:y i jb ie  życzą zwidzie jarmark 
na wema w Warszawie w miesiącu czerwcu r. b .c Ł - n i
odbyć się mający, w sposób następny : Posłowie 
ces. rosyjscy w Wiedniu i B eilin ie są upowa
żnieni wspomnionym osobom  poselskie »wi- 
dziano* na ich  krajowych paszportach z tćm  
wyraźnem zastrzeżeniem udzielać: ze podróż
takową prostą droga dó Warszawy odbywać, 
tamże tylko do końca orzeczonego jarmarku
zatrzymywać s ię , a następnie zwykłą prostą 
drogą napowrót do swego kraju powracać mają, 

llów uoczcśnie polecono rosyjsko-polskim po
granicznym urzędom  cłowym  , aby znajom ym 
Sobie austryackim obywatelom krajowym na po
graniczu mieszkającym , przy Zachowaniu wyż- 
wspom nioeych przepisów i za okazaniem ich  
krajowych paszportów wolnego wstępu do Kró
lestwa dozwolili.

Co się niniejszem do powszechnej wiadomości 
podaje.

W e Lwowie 1. czerwca 1848.

Sprawy krajowe.
Z  W i e d n i a .

A n s t l T f t i  D zieónik urzędowy z Wiednia 
dnia 29. maja. Z e  strony ministeryum otrzy
maliśmy dziś następujące uwiadom ienie:

Gdy deputacya z Styryi podczas pobytu Jego 
Ces. Mości w lusbruku wyiażala mu zapewnie
nie wierności i przywiązania, raczył Najjaśniej
szy Pan dać je j ustnie następującą odpow iedź: 

zZnąm Mnich wiernych Slyryjczyków jeszcze 
z  rządów M ojego Ojca i z wojennych lat 3805 
i 1809.* .

zŚwięcie dotrzymam tego , com  przyrzekł 
Moim ludom  i spodziewam s ię , że wierni Moi 
Slyryjczykowie na konstytucyjnej drodze spo
kój, porządek i dobro kraju utrzymywać beda.* 

»Dziękuję Wam serdecznie Mości Panowie 
za ten dowód Waszego przywiązania, i oświadcz
cie swoim spólobywatelom najszczersze zape
wnienie Naszej życzliwości i cesarskiej łaski.*

* Dzieónik urzędowy z dnia 31. maja zawiera: 
Feldmarszałek hrabia Radctzki donosi m ini
sterstwu wojny z W erony z dnia 26go, że dniem 
wprzód połączył się zupełnie z jego  wojskiem 
operacyjny korpus pod dowództwem feldtnar- 
szałka-Je trianła hrabi T h  u r n ,  a przeto jest 
teraz w pożądanym stanie rozpoczęcia lem i 
dniami wstępnego boju.

Twierdza Peschiera jest codzieónie bom bar
dowana, ale z niezachwianem męztwem trzyma 
się pod walecznym swym komendantem.

Legnago i Maniua są obsaczone wprawdzie, 
ale Ziesztą niebardzo od nieprzyjaciela zagro
żone. A tak w tej chwili zabezpieczona jest 
uajszczególniej linia A dygi, co  dozwala mar
szałkom do dalszych operacyi przystąpić.

, U  w i a d o m i e n i e .  W zględnie do zawarte
go w urzędowej części uprzywil. austr. W io- 
deóskiej Gazety z dnia 24. z. m . obwieszcze
nia wysokiego ministeryum łinansów, podaje 
dyrchcya austryac.ltie g o  n a r o d o w e g o  banku do 
publicznej wiadomości, sje narodowy bank w 
W iedniu zacznie 15. maja 1848 puszćzać w o- 
bieg parcyalno hypotekarne asygnasy.

Puszczanie w obieg parcyalno - hypotykar- 
nych asyguatów przez filialne kasy banku po
da się w swoim czasie osobneini obwieszcze
niami do publicznej wiadomości.

T e  asygnaiy zabezpieczone sperynlnie na 
c. k- salinach w Gmundcn brzmią na 50, 100, 
500, i 1000 Z ł. R . termin wypłaty irh przypa
dnie po 4. 8. i 12 miesiącach, na 4 miesiące 
f  g o r j, a to według różnicy przypadającego do 
wypłaty terminu bedą u procentowane po 5, 
6 ’/ ,  i 0 %  ; po upływie terminu, jeże li wierzy
cie l zażada, beda na nowe w y m i e n i a n e .I ł * *albo podobnie jak  kupony na g o t ó tv k ą 
s p i e n i ę ż o n e ,  i we wszystkich cesarskich 
kasach zamiast g o t o w y c h  p i e n i ę d z y  
p r z y j m o w a n e .

W y m i a n a  w narodowym banku W iedniu 
nastąpi z a r a z ,  w jego kasach zaś filialnych, 
równie jak i w kasach cesarskich, które lakżo 
olr/ymają polecenie pus/czcnia w obieg asy- 
gnalów, nastąpi z a  u p r z e d n i e m  14 .  
d n i o w e m  o z n a j m i e n i e m .

Wymiana na gotówkę przypadłych w termi
nie asygnaiów i kuponów, nastąpi z a r  aa
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w rządowej centralne] kasie w Wiedniu, lun 
tez w nainienionych cesarskich kasach, je 
dnakże u tych osiatnich należy wymianę asy- 
guatu 1 4 . d n i  n a p r z ó d  oznajmić.

Dla wygody publiczności rożaaże bank na
rodowy, aby t u t a j  wyznaczone do tego ka
sy, a w iunyrh prowineyach monarchii, aby 
kasy filialne, w których to wydawanie asygua- 
tó w zachodzi, zajęły się niezwłocznem  wy
mienianiem  na gotówkę przypadłych w ter
m inie asygnatow i kupouów boz wszelkiego 
potrącenia.

W  W i e d n i u ,  12. maja 1848.
llarol baron L  e d e r e r 

gubernator banku.
Z . C. P o p p. 

dyrektor banr.u.

U lH a s p a t t ia .
Następujący artykuł korespondenta do gazety 

augsburgskiej wyświeca bliższe powody, dla któ
ry ch  królowa odmówiła wszełliich godności przy

należnych Infantowi D on E nriquc:
Il/.ąd ujrzał się w smutnej konieczności U- 

iycia  surowego środka przeciw Infantowi Don 
E u r i q u c .  Książe ten okazat ju ż  z samego 
początku nieposłuszeństwo przeciw królowej , 
gdyż się z je j poko,ówką ( cameriata) ożenił; 
potem  knówat spiski zT óh izy  we Francy! gdzie 
os ia d ł, jaltó obrońca i podżegacz najbezsu- 
m ieószych rew olucyonistów ; po obaleniu Lud
wika F ilipa, rozwodząc się w  najuieprzyzwo- 

-itszych wyrazach nad tym księciem  i całą je 
go familią równio jak  i nad królewską fam i
lią hiszpańska, złożył rzeczy pospolitej francut- 
kiej giatulacyę. Później ogłosił republikańską 
proklam ację w Perpignan, W której starał się 
H is/panów do powstania podburzyć, i na kró
lewskich krownych powstawał. Pisał także do 
swego brata króla Francisco do Assis w naj
niegrzeczniejszym {ma* sue-i) ton ie , z szyder
stwem i zuchwalom wymaganiem pieuiędzy.—
Brat jeg o  i r/.ąd Pos,ępowali z nina długo jak
najuprzejm iej i używali wszelkich sposobów dla
pojednania g® xfanni 1*®» ale kroki te były nie- 
tylito nadaremne, lec* pobudzały go jeszcze 
do coraz wiełts/ćj obrazy. Naltonicc polecił 
rząd hiszpańskiemu wicckonzulowi wBordcauz.
•by się starał jeszcze ra* upom nieć Infanta; ale 
D on  Enritjue dał ustnie i pisem nie tak nie
przyzwoitą, a nawet tak obelżywą odpowiedz, >8 
pióro nasze skalałoby sio je j napisaniem. VV o - 
lłQc  tego ogłosił rząd dekret, którym starał się 
Don E iriquo vr jego charakterze iako Infanta 
ma utrato wszystkich stopni, honorów i zaszczy
tó w , zastrzegając aobie wszystkie przynależne

dokumenta przedłożyć kortezom, by względem  
mu icego nań przypaść następstwa -tronu zade
cydować m ogły. Z  ubolewaniem przedsięwziął 
król te kroki, bo zawsze sprzyjał Swemu bra
tu, wspierał go pieniędzmi i gdzie tylko było 
można, starał się być jego  pośrednikiem ; atoli 
człowiek ten za daleko niegodziwość swoje p o 
sunął , tak iz rząd nie m ógł dłużej patrzyć na 
to spokojnie.

W i e l k a  B r y t a n i a .
J z b a  w y ż s z a  odbyła dnia 25. maja waż

ne posiedzenie, na którćm  poraź d ru ;i od
czytała przestany je j od izby niższej b il o e- 
mancypacyi żydów, a w ięc roztrząsała go w 
zasadzie. Lecz samo wniesienie bilu tego nie 
przepowiadało pomyślnego skutku ; bo książę 
lli.climond podaje prośbę z llunt ngdon za bi
lem , dodaił: że sio' sam dziwi, ja t ją  poda
wać może, kiedy jego  przekonanie znaueni jest 
w ty in  w zględzie; podaje tę prośbę z obowiąz
ku bo m usi; ale szczerze pragnie, by jej Lor
dowie nie uwzględniali. {Śmiech). Ma grabia 
L a n s d o w n e  przemawiał za nią i utrzymywał, 
że rzeczona kwestj’a nie jest religijną, i że 
żaden religijny przepis nic zabrania lordom  
nadawania ludowi praw, których się ten lud 
przez swoje blis -ic powinowactwo z Clir/.c-
ę . . ■ . | |  I “ • I Iec ianam i i p r t e z  sw ó j uznany I ulUK i i d o b r o -
czynny charakter słusznie domagać m oże. Na 
to tak, jak sio spodziewano, powstał między 
lordami bardzo żywy opór przeciw temu bilo
wi, i izba, która zresztą cicho i dość obojęt
nie odbywa swe czynności, została nadzwyczaj 
wzburzoną. Lord E 11 c n b o r o u g h  najpierw-^ 
szy zaproponował odrzucenie bilu !  oświadczył, 
że zasada jego , według której każdy miałby 
prawo zostać członkiem  parlameuiowym, do 
którejkolwiek należał religii, jest zgubnem
naruszeniem konstyłucjń angielskiej. A le na* 
wet książę C a m b r i d g e ,  d>ugi par pań-
81 w a  b y l  p r z e c i w  t e m u  b i l o w i  i o ś w i a d c z y ł ,  że
lubo ma największy szacunek dla żydów, któ
rych zna * Hanoweru jak i w Anglii, jednak
że dopokąi1 Anglia chrześciańtkim krajem po
zostanie,^ dotąd nic m oże przystać na przypu
szczenie żydów do parlamentu. Tak-mówił tak
że pierwszy duchowny lord, arcybiskup z Kan- 
terbury przeciw ternu bilowi, ltsiążo A r g y l l  
miał m owę za biłem . Biskup z  Śt. D  a v i d s, 
który przez humanistyczne studia swoje otrząsł 
sin z dawnych przesądów teologicznych, m ó
wił za bilern , nazwał go bilem sprawiedliwo
ści, jakim  Anglia w żaden sposób, jak utrzy
mywał lord Ellanborough, nie m oże gniewa 
Boga na siebie ściągnąć. Biskup z Osford 

ł  •
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rzekł, ze zasada* według której Anglia czyni 
ustawy dla calćj półkuli zioms uej, powinna 
być taką, aby się angielskie prawo, jak oświad
czyli wszyscy prawnicy, na nowym testamen
cie opierało. Żydzi stanowią zawsze lud m ię
dzy ludem. Lord S t a n l e y  uniósł się całą 
gwałtownością swego charakteru; m iał p o 
chwalną m owę dla żydów, ałe był przeciw bi
lowi. Spodziewa się dodał, ze lordowie odrzu
ca b il. Zagrażają nam tem, że ciągle ten b il 
na nowo przedkładać będą; zgoda I ale izba 
wyższa ciągle go odrzucać będzie I ( Głośne 
oklaski). Lord B r o u g h a m  bronił lorda 
Johna R u s s e l l  dowcipnie przeciw  temu 
podejrzeniu, że ou wybór swój pauu R otb- 
schyldowi zawdzięcza i obstawał silnie za pra
w em  żydów. Jednakże b il o d r z u ę o n o  
w i ę k s z o ś c i ą  3 5  g ł o s a m i ,  t o  j e s t  
1 6 3  p r z e c i w  1 2  8.

Francja.
R ew olucja  Francyi w lutym  wskrzesiła potąd 

uśpione lu d y , wskrzesiła żywioły przyszłej 
sw obody; słusznie zatem uwaga świata całego 
ku niej jest zwrócona jako źródła światła, 
przy którem  narody własne postępowania 
m iarkować, i przyszłe losy sobie wy wróżąc 
m ogą. W ystąpienie pierwsze z pod łum ów  lip 
cow ych p rzejg l°  zadziwieniem ; ale zgroma
dzenie pierwszp przeraziło szesnastym maja. 
Tam  zadziwiły wstrzemięźliwość, rozsądek, sta
tek republikaną; tu zatrwożyły demokratyczne 
i komąnistóijy zapędy. W prawdzie przemogła 
powaga prawa i woli ludności bez mata całej, 
ale świat się pyta i z uwagą bada, jaki odtąd 
duch w tem zgromadzeniu p an u je , ażeby 
m ógł wiedzieć, czego się nadal po Francyi spo
dziew ać, a ztąd wnosić, jak sam sobie radzić 
powinien- Dotąd wprawdzie jawnie n ie wyrze
k ły  się jeszcze stronnictwa kni op in ie ; z roz
praw zatem tylko ważniejszych podsłuchy w,ać 
nam wypada, jakim  duchem  tchnie izba całego 
zgromadzenia. Biegłejs-i w osądzeniu spraw po
litycznych , m ieli ju ż  sposobność odgadnąć p o 
niekąd charakter rządu; jakoż w istocie podali 
go do wiadomości publicznej, przytaczając ro- 
iprawy tyczące się stosunku zgromadzenia na
rodowego do komisyi wykonawczej (Gos. 63.) 
O woź pierwsze trzy artykuły, przyzwalające 
członkom  ' komisyi wykonawczej nie miewania 
ndziału przy posiedzeniach narodowego zgro
madzenia, o d r z u c o n o  1.4. głosami przeciw 
4 . ,  z wszelkiemi poprawkami; a zaś ostatni ar
tykuł powierzający wykonawczej władzy straż 
zgromadzenia narodowego, odrzucono j e d n o *  
m y ś l  n i e .  — To  iest twierdzą znaw cy, o-

z na li a prawdziwej n i e u f n o ś c i ;  odtąd sio 
też pogłos.ia ro/.ctiodzi: że w samą komisy,
wykonawczą od czasu 15. M ija  , wkradło się 
rozdwojenie nieJozwalaiące jej wespół załatwiać 
sprawy. W idocznie zaie.n przeważa partya kon
serwatystów U eteru rządu, jakoż tego dowo
dzą i dokreta z 21. Maja oglaszająJe rozwiąza
nie klubów Raspail i Błantjui ; a późniejsze 
rozprawy względem  spraw włoskich i polskich 
z powołaniem się do porządku dziennego, to 
potwierdzają.

Paryż, 26. maja. Ilomisya, której polecono 
roztrząsanie wuiosku do dekretu względem  
stosunku m iędzy narodowem zgroinadzeuiem a 
władzą wykonawczą, powzięta po wysłuchaniu 
sprawozdania p. Martin z Strasburga stanowcze 
postanowienie. P. Martin oświadczył, że złoży 
posadę sprawozdawcy, jeże li komisya wniosek 
rządu odrzuci, i zagrażał rozwiązaniem się 
członków całej komisyi wykonawczej, jeżeli 
podobny wyrok ■ zgromadzenie zatwierdzi. —> * 
M im o tych chęci jednak wyjednania sobie wię
kszej powagi bez uszczerbku , przecież udziel
nej władzy zgromadzeniu właściwej , kom  
przyzwolić musiała, na zmianę trzech artykułów 
i zgodzić s ię , że człoukowie komisyi tylko na 
wezwanie 40. członków na zgromadzenie przy
bywać mają. Czwarty zaś artykuł ujm ujący 
prezydentowi prawo nakazywania pobudki 
(marszu jenerałnego) odrzucono jednom yślnie.

Na posiedzeniu duia 26. maja roztrząsano z 
porządku wniosek do dekretu, który Ludwiki 
Filipa i jego  fam ilię ma na zawsze z obwodu 
Francyi i jej kolonii wydalić. Pan V e  s i n. 
życzył sobie dowiedzieć się, jakie też właściwie 
gruntowne dowody skłaniają zgromadzenie do 
przyzwolenia ną to zaproponowane postanowie
nie. Zapytał, dlaczegoby rzeczpospolita miała 
hyc teraz w większeiiL niebezpieczeństwie, niż 
od 24. lutego po 16- maja, w którym się oba- 
loną familią zatrudniać niepotrzebowaua. Czy 
m oże odkryto, że  przewodźcy nowego powsta
nia restanraeyę zamierzali? Już same ich  na- - 
zwiska dostateczne są do zbicia takoweg. 
twierdzenia. Proponuje w iec, aby ten wniosek 
do dekretu, odroczono, aż pokąd potrę ba jego 
faktami udowodniona nie b ęd z ie , a na wszel- . 
lii sposób , aż -pokąd rezultat indagacyi o za
m achu z dnia 15. wiadomy nie będzie.

(Żyw e %ar%Hly. Nie I Nie ! ) Pan L  a u r e n t 
d’ A r d e c h e  oświadczył, że pochwała wniosek 
do dckretn, ponieważ komisya wykonawczej 
władzy, w której bezwarunkowo pokłada zau
fanie, uznała ten wniosek potrzebnym dla za
pobieżenia powstającej już silnie rnakcyi. Je
dnak jako poprawkę zaproponował dodatek, ż ł  "
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dekret jego tylko tak długo ma m ieć m oc o- 
Jłowiaiującą, pokąd stan Francy! i położenie 
Europy zuieść go uiepozwoli. Pan S a r r u t  
zaproponował poprawkę, którąby artykuły 6. i 
7. ustawy z miesiąca kwietnia 1832 r. w zglę
d em  fam ilii Bonapartego zniesiono. P. A d  e ls- 
w a r d  zgani! użyty przez pana Laurę ul de 
1’ Ardeclie wyraz »reakcya"; zadając, aby po
wiedział, gdzie widzi reaKcyę. Zresztą nalegał 
podobnież na wykreślenie słów: »  na zawsze®, 
gdyż można m ieć nadzieję, że nadejdzie czas, 
w  którym Francya podobnie bez obawy będzie 
znogła widzieć siedzących śród uarodoivego 
zgromadzenia członków familii orleańsuiej, jak 
teraz widzi członków f.imiJii Bonapartego Paa 
V i g n e r t e  obstawał przy zatrzymaniu słów 
s>na zawsze*, ponieważ Bourbonowie obu linii 
aą żywymi zastępcami traktatów, które Francyi 
awietem przymierzem narzucono; zresztą obe
cn ość  BoDapartycb w narodowem zgromadze
niu jest tylko prowizoryczną. N a p o l e o n  
B o n a p a r t e  zaprotestował silnie przeciw 
wyrazowi »prowizorycznie«. ( Głośne oklaski.) 
Ban V i g n e r t e  starał się swoje słowa uspra
wiedliw ić, ale Napoleon Bonaparte oświadczył, 
ze  groźby, które pan Yignerte wyrzekł prze
ciw  uiem u i jego familii, mogłyby się ściągać 
tylko do tych , którzyby przeciw narodowemu 
zgrom adzeniu jakowy zamach knuli , a wtedy 
byłoby wszystko jed n o , czybv ten zamach wy
chodzić od niego i jego  fam ilii, czy od pana 
Vignerta, który zapewne nieposiada przywileju 
wyjątkowego. Pan D u c o u s  powstawał prze
ciw  porównaniu fam ilii Bourbonów z Bona
partami. Bonapartowie są tylko w charakterze 
obywatelstwa francuzkiego do narodowego zgro
madzenia przypuszczeni; i przestaliby. zasia
dać, gdyby zapomnieli, że są tylko obywatela
m i. Mówca był za wnioskiem komisyi. —  
W  końcu powszechnej rozprawy odrzucono 
poprawki i przystąpiono do głosowania prze*
podzielenie się- Bezultat okazał , ze wniosek
J o  dekretu, którym Ludwika Filip* i jeg o  fa
m ilia  wyłączono na zawsze z francuzkiego o- 
Łręgu, 632 głosami przeciw 63. p r z y j ę t o .  
O dilon  Barrot i kilku innych członków da- 
w oe j lewej strony niegłosowali.

* Wzmiankowany s p o s ó b  głosowania przez 
podzielenie się, którego teraz po pierwszy raz 
użyto, zasadza się na tem , ze głosujący wy* 
chodzą za drzw i, na lewo l u b  na prawoi 
D w óch  sekretarzy przy drzwiach spisują wy
chodzących , i tym s p o s o b e m  obliczają głosy 
za wnioskiem l u b  przeciw. A le tryb ten o- 
kazał się tak mitrężnym, iż sądzą, ze go wkrót
ce  zaniechać musza.

G

B e l g i a .
B r u x  e ł a. 19. Maja. Izba reprezentantów 

naszych rozpoczęła wczoraj rozprawy względem  
reform y parlamentu. Czyli szczęśliwszą będzie 
jak się okazała co do reform y w wyborach, 
przywiązując je  do censu najniższego, jaki Iton- 
slytuc3’a dozwala, dopiero przyszłość okaże.
Są to koncesye w obec przeważnie dziś panu- t 
cej opinii połity<‘znej j a|e zatrważające wytra
wnych polityków i dobrych patryotów. Łatwość w 
wyborach ułatwia liberaliście przystępu, ałe tez 
i podaje rękę demagogii, która jeszcze nigdzie nic 
dobrego nie w y"różyła. Teraz zachodzi druga 
reforma w parlamencie, domagająca się wyłą
czenia z izb wszystko co urzęduikiem . Miuiste- 
ryum podało wniosek, by wyłączyć z izb wszyst
kich płatnych urzędników wyjąwszy samych 
m inistrów, jenerał - lejtnaotów , gubernatorów 
prowincyi i radzców apelacyi. Dawniejsze pra
wa wyłączały już radzców trybunału najwyższe
go, bo mogą być w trakcie posiedzeń powoły
wani do sadu na ministrów, , tudzież z człon-o , , a
ków izby obrachunkow ej, ponieważ izby ich  
kontrolować mają. A le centralna Sckcya izby 
reprezentantów sięga dalej jak ministeryum. 
Odrzuca powód nieufności jako czyn uwła
czający czci i z duchem  konstytucyi się nie- 
zgadzający i bardzo słusznie. Albowiem  je ż e 
li wyborcy obrali urzędnika, co znaczy: jeże li 
go zaszczycili zaufaniem swojem, tedy byłoby 
to uwlóczcniem  udzielneści ich władzy, gdyby 
go reprezentantem nie uznano. A  jeżeli rząd 
którem u z reprezentantów urząd powierza, te
dy wyborcom  konstytucyjne przysłużą prawo, 
wybór jego  potwierdzić lub m u odm ówić zau
fania na.dal. Przytem sprzeciwia się postępek 
podobny samej istocie reprezentacyjnego rzą
du: albowiem  ministrowie bedac s a m i  prze*

** * ł I asię wyznawcami wiek. zości w izbach, czynią 
zawsze zadosyć woli tej samej większości prze
lewając cząstkę władzy sobie powierzonej na u- 
rzędnika now ego, dla tego się niegodzi unie
ważniać ich wybór, ani dla tego m ieć urzędni
ka w podejrzeniu, iż g °  rząd powołał. Z  resz
tą jesi to walka n a  łonie większości. Jedyny 
powód do niespolenia urzędu publicznego z, 
krzesłem  w i z b a c h  na tem  tylko polegać m o
że, że przez to albo powinności urzędu, albo 
obowiązki ciała prawodawczego ucierpią, zląd, 
i* na dwóch m iejscach oraz być nie może, za- 
tćm  obu urzędowaniom zadosyć uczyn'ć nie 
będzie wstanie. Z  tej w ięc zasady wychodząc 
sckcya centralna, jednym  tylko ministrom 
przyzwala wstępu do izb jako osobom zostają
cym w posłudze w izbach, a wyłącza wszystkich
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innych urzędników stałych i niestałych , czyto 
t  administracji czyli sądownictwa lub wojsko
wości- —  l*rzeciw temuż wnioskowi walczy 
w iec m iuisteryuin, powątpiewając o takiej l e 
gislatorze, która wyłącza mężów oswojonych z 
Sprawami, -i b iegłych w wykładaniu prawodaw
stwa. Obawia sic nacisku do izb z osób nie
doświadczonych, młodych, adwokatów bez oo- 
wołania, bogatych posiadaczu w , i kapitali
stów. —  Lecz nadawać ustawie dążność tak 
rozciągłą, to znaczy podsuwać je j dążność ary- 
eiokratyzującą; więc by wyszło sprawdzenie da
wnego zdania, ze ostateczności się stykaja. a 
m oże by się i pokazało, ze osławione Reformy 
dni naszych ąjie kouieczuie są poprawą, i C/ą- 

" Sto ea przekor temu co chcem y, w przeciwną 
stronę prowadzą, i*. G. A.

W ł o c h y ,
T ł t S k n i ł i i l *  Dekretem W ielkiego księcia 

Toskańskiego z dnia 14. maja, zezwolono na 
zadanie od obywateli z ie in : M.issa i Carr-ira, 
Lunigiana i Garfaganana ( dotychczas części 
rozwiązanych hsięztw Modeny i Parmy) połą
czenie z Toskania, jednakże z tein oświadcze
niem . ze ponieważ Jego iti ólcw icz.uwska Mość 
n ie chce stawić żadnej przeszkody przeszłemu 
składowi W ioch, tedy pozostawia się Iodnosi i 
powszechnych obwodów’ na wszeilti aponib pra
wo zadyspouowonia później inaczej.

1’ ropnganda republikańska R ym  
opuściła, i przctt osla się do Ncap- lu, z p izc- 

1 Itonanietn, jak twierdzi korespondent do gaze
ty powszechnej d. 12. Maja, -e  byle tylao o- 
balić tron w Neapolu, w tedy i tu w U /ym ie 
upadną Rządy teraźniejsze. Wyjazd je j do
zw olił odpoczynku, i teraz panuje spoltojność. 
Jedyna skarga w tern, że papież się odosobnił, 
i  nie występuje publicznie. —  Ministcryulń 
ogłasza ustanowienie statutem obiecanej rady 
państwa, składającej się z !0  stałych a 5 nad
zwyczajnych Ilad/ców  pod prezydencyą m ini
stra sprawiedliwości, a Y ice  prezydencyą Rudzcy 
Z wyboru. Do uzupełnienia lej rady dodano 24 
świadków (uditori) i jednego sekretarza. R.ida 
ta brać lięd zic pod rozwa :ę prawa i wypraco
wywać ustawy z polecenia ministra podane; 
W S/clkic zaś przepisy względem aditunislraryi 
na wlnsnem je j  zdaniu polegaja. Sl< łada się 
Z trzech seltcyi. Ministrowie m o g ą  bywać ol>- 
cem i, ale nie wotują. Zgromadzają się co ły
si z i cii, a su' cyre według potrzeby za powoła
n iem  prezydenta.

H 'e a p » I .  Listy z d. 17. Maja, drugi dz.icA 
po krwo tera zajściu wojska królewskiego i 
Lazarouów x gwardyą i obywatelstwem Neapo-

litańskim , opisują okropne spustoszenie głó- 
wuiejszyc.'! m iejsc a sz.c egoluie ołicy T oledo . 
Odtąd nastąpi a g lucili ci>z,j, i palrzeba czasu 
nim się pamięć le g , ciosil za irz.ee zdoła. 
Dotąd jes Cze nie dowiedfci.rno się o liczbie 
poległych ; jeńców z.ai w zn.ic>.nej I czbie prze
prowadzono na okręla. Riólews ’.a prnklama- 
cya przypisuje cały wy pa leit nieufności w za
miary rządu, i przicli, leniu się gwardii do sta
wiania barykad bez Wiaściwc o powodu. Z-ipo- 
wia la p iz jlcm  n ij-urows-a karę na winowajców, .• 
uakazuje i ozw iaz.anie gwaułyi na udowej i ogło
szenie nowego izb zwołani •; do lajac pow ody: 
v zwa y wszy ze deputo »a >i z, wyboru osiamie- 
go na to ię na d. i5- Maja zgromadzili, aże- 
by się, jak autentyczne a ta świadczą, u -la lićz  
charakterem . t 'itrn nrtimi rai>ftr»*i?nttnite 
delta ii-i-i  one, pod lórej roz.ka’.anii narodo
wa gva dra be/.jiuśre In to /.ustawać miała ; zwa
żywszy. że teii a t cali lwi :-iebg'iliivin, albo
wiem c/.łoll.towio ji-s iCz.e niezłoZy li byli przy
sięgi piM.tein przepis me; . . . .  za ć,n  król 
Neapolu izbę deputowanych rozwią-UjC.

A S c ł l t r C .  .
! r ; i n L l ( i t (  Za burzenia w M ygil ncyi u- 

stało, ale n.itonia',1 ro, prany na radach y.niaz.- 
kuwycli urosły. 1'rutii'u'ól z 2(5. maja, sprawę
le ftiiiiieliaii w leretj, sii b Wił l ini i  : J l n r g o n -
h a li n, ja.io pi /.ewndiiic/ąry wisłuneiiiu do .Mo
guncji wy działowi k ust \ luci inego narodowego 
zgromadzi m a  zdał S j n a w ę  o zaszłyrJi tamże 
najświeższa ch wypad ac • • zaproponował iinic- 
ni<-in większości wyd iałn :

1) by zwiaz.mw e /gi uinadzcnie nakazało czę
ściową zmia ę gainizo u .

2) by do Mognncyi jak najprędzej batalion 
heskiego w-ijsita przy siu m,

3) skoro *ii! stany wn-1 ai< go ł-sięstwa Heskie
go poro/oniieja o usiane u/brojenia milicyi 
m iejskiej , by na lej samej podstawie unrgani- 
zomano uzbrojenie milicyi inieis iiej w Jlo- 
gu n ry i, jedna t z zachowaniem form alności, 
które regulaminem twierdzy są przepisane, i 
o/na|m*l , ze mniejszość wydziału proponuje 
pr/e jsć do d zie ln e  .o por/ad tu

Gdy konstylu jacc narodowe zgromadzenie p o 
stanowiło zapuścić się zaeaz w ItweStyę m o- 
gu-,c ą jeszc’ e przed beJaca W dziennym po- 
rzad u dyslmsia mul "  limakiem deputowanego 
Ił a v i; a u x , uzasadniał Zi l z .  jeden z gwałto
wniejszych opozyrioiesiów  swo,c propozycyn, 
aby konstyiujące narodowe zgroniadzeMlio u- 
ch w aliło :

1) l«v natychmiast odwołano wszysl* ie z 21- 
maja 1848 wydane wyjątkowo rozporządzenia
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gubernatora twierdzy7 M ognnckicj, i aby znowu 
przywrócono obopólny stosunek między guber
natorem twierdzy a liiiojs ą gminą, jaki przed 
uamieitionym dniem istniał ;

2) aby żolu icr/om  i podulicerom załogi Mo- 
gmirltiej callticm zallJzuno nosie bród, gdy nie 
eą w służbie;

3) aby dawniejsza królewsko .pruska załoga 
twierdzy Mogilne iej niezwłocznie wyniesła się 
do obozu za miasto, aż. puitąd przez inne puł- 
lti zlu/owana nie bodzie,V 4*

4) aby niezwłocznie uradzono i uchwalono 
to rozporządzenie jako nader naglącego rodza
ju , bez uprzedniego odsyłania do wydziału.

Konsty tujące narodowe zgromadzenie wysłu
chało przedłożone do tych wniosków poprawki, 
i w nadziei, że publiczne władze uczynią w tej 
sprawie to , co do nich należy, postanowiło 
przejść do dziennego pui/ądu.
jptE3E3aggSgZTca&52iaC J— MBW—B—BB——BWgBBMawaUiłltŁlJUMMWiaB

Rzecz domowa.
lVójt gminy w Cięzowie Stanisławowskim 

obwodzie przy aresztował dnia 24. z. m . dla 
podburzająrj m owy emigranta nazwiskiem 
K o n s t a n t e g o  I* o d ł  i I i p s k i e g o i za
prowadził go najprzód do dom inikalncgo re
prezentanta, a gdy ten uiechciał się wdać w tę 
sprawę, przystawił go do C. K  cyrkularnego 
urzędu, przyczem wiejski lud postąpił sobie z 
najwięhszem umiarkowaniem ś z przyzwoitością 
godną uznania. W  wytoczonej niezwłocznie 
z tego powodu indagaeyi okazało się dowodnie 
z zcznaó świadków, że P o d l i l i p s l t i  starał 
się podburzającą mową zbuntować lud w Cię- 
low ic  i do nieposluszeóstwa przeciw rządowi 
nakłonić.

Ponieważ ten emigrant należący do Rosyi, 
okazał się być niegodnym doznawanego do 
tych czas prawa gościnności, więc został pod 
wojskową eskortą wywieziony za granicę po 
wydaniu wprzód W obec świadków następują
cego rew ersu:

.Potwierdzam niniejszem, ze różne rzeczy (p*~ 
eces), które podczas przyaresztowania w Stani
sławowskim cyrkule odetnnie zabrano, odebra
łem  istotnie wSlryiskim  cyrkułowym urzędzie, 
wyjąwszy pistołet, który mi pr /y wyjściu z kra
ju zwrórić pr/y>zoczono, i  przyrzekam oraz w 
obecności dwóch świadków, to jest właściciela 
dóbr A 1 e x  a n d i- a P o d l c w s U i e g o  i cyrku
łów ego starosty Ił o c Jiy ó s k i e g o  pod słow em  
.honoru, żc się w ięcej w c.l*. austryacltich pań
stwach w o g ó l n o ś c i  a w szczególności w Ga
licy! i Lodoiucryi włącznie z llrakowem  nie-

• \
pokażę, i w razie licdotrzymania tego m oiego 
przyrzeczenia poddaje się dohiow ołnie, aby 
um ie Itossyi wydano.* W  Sliyju  doia 28 ma
ja 1848 Podpisy: (św iadkow ie) i Konstanty 
Podlilipslti (m . p .)

*  #  #  \ ..

Słowo do Kedancyi Ozieńniłta .Rada narndnwa.*
W anyhułoch B u d y  n a r o d o w e j  tyczą

cych się Kusinów utrzymuje Kedakcyja tejżt, 
że Reda narodowa Ruska, ed Iłedakryi świę- 
tojuiską nazwana, wywołaną została o d  R z ą 
du j a k a  s t r o n n i c t w o  r c a h c y j u e  a vv 
artykule »dwa komitety luskie we Lwowie* 
um ieszczonym  w num erach 25 i 26 wyraźnie 
z tern występuje, « i e  k o m i t e t  s w i c t o -  
j u r s k i  d a j e  s i ę z a  n a r z ę d z i  d o  
p r z y t ł u m i e n i a  w o l n o ś c i  u ż y w a ć . «

Rada ruska przejęta świętością swego po
woju u i a .w  s k r z e s z e n i e  m n a  r o d o w o 
ś c i  r u s k i e j *  niepotrzcbującem  do swego 
usprawiedliwienia się innego celu , jak tylko 
siebie samego dotąd .na te i tym podobne o- 
belgi stoicznem  ty li.o odpowiadała m ilczeniem , 
sadziła bowiem , że czas i iet działania beda* ' _ J J t, »
dostateczne, nym ódz nareszcie na ta jzacid* 
szych przeciwnikach je j świętej sprawy uzna
nie je j  prawości ; widząc się jednak w tóm  o- 
czekiwaniu dotychczas zawiedzioną, a riecncaC 
swem m ilczeniem  niejako zachęcać Reoancyję 
do dalszych podobnych usiłowań, oświadcza: 
że  nie od Rządu ale l t o n s t y t u c y ą  i d u 
c h e m  c z a s u  wywołaną została, że pod 
wpływem  tegoż ducha dziś objawia się to, co 
się w m ilionach serc ruskich wiekami prze
chowywało, rada narodowa ruska starciu w o l
n o  ś c i ą, a wolność nie walczy przeciw wolno
ści I Odezwa Rady ruskiej z dnia 10. maja r. 
b. przyłączona do Gazety Lwowskiej wykłada 
jasno je j dążenia, które, gdy Kedakcyja albo nie- 
zna, albo znać nierhce, tutaj się umieszczają.

.P rzejęci uczuciem  narodowości zebraliśmy 
się Rusini, którym jest drogie dobro i szczę
ście narodu naszego, i postanowiliśmy działać 
sposobem następującym ;«

a) .pierwszem  zadaniem naszćm będzie za- 
.chow ać wiarę nasza i obrządek i zrównać 
.prawa Cerkwi i Duchowieństwa naszego s  
.prawami inuych obrządków ;

b) obędziemy rozwijać i wznosić naWido- 
*wość naszą we wszystkich je j częściach :' w-y- 
.doskonaleniem  języka naszego, zaprowadzę- 
.n iem  jego w szkołach niższych i wyższych? 
.wydawaniem czasopism, utrzymywaniem bo- 
.respondcncyi z uczonym i' tak naszymi jako
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»le* do innych, szczepów sławiauakich nalezą- 
•cymi ; rozszerzeniem  dobrych użytecznych 
•książek W języku ruskim ; wprowadzeniem i 
•postawieniem Da równi języka naszego z in- 
>oemi w urzędach publicznych i. t. d.

c) obędziemy czuwać nad prawami naszemi 
•konstytucyjnemi, rozpoznawać potrzeby naro- 
rdu naszego i poprawienia bytu naszego na 
•drodze konstytucyjnej szukać; prawa zaś na- 
•sze od wszelkiej napaści i uszczerbku silnie 
•i stale chron ić; —  upom inając brac; Rusi-
• nów, aby jak dotąd wierność niezłomną za- 
rchowali naszemu Najjaśniejszemu Cesarzowi i 
•Erólowi konstytucyjnemu Ferdynandowi I. w 
rtem  inocnem  przekonaniu, ze pod możną o- 
•pieką Austryi prawa nasze i narodowość nasza 
•rozwinąć się i wsiły wzróść może, czyniąc ich przy 
•tem uważnymi, ze jak z jednej strony świętym
• naszym obowiązkiem będzie, prawa nasze i uaro- 
•dowość naszą od wszelnich zamachów tak domo- 
•wych, jako zewnętrznych siluie I stale bro- 
•nić, tak z drugiej strony sam B i g  i prawo 
•ludzkości nakazuje, abyśmy przeciw t y m ,
• którzy obok nas także o swoje dobro i naro- 
•dowość swoją się starają, zadadj nienawiści w 
•sercach naszych nie żyw ili; o w s z e m  j a k
• s z c z e r z y  s ą s i e d z i  n a  j e d n e j  z i e m i ,
• w z g o d z i e  i j e . d n o ś c i  ż y l i .  » —

Jestże reakcyjnóm stronnictwem zgromadze
nie, które takie dążenia za zasadę swego dzia
łania przybiera, jeslze wtych dążeniach cokol
wiek, eoby s ię  wolności konstytucyjnej sprzeci
wiało ?

Czemuż Redakcya nieuzasadnia swoich wy
roków o Badzie narodowej ruskićj choć jedno 
czynnością tejże, z którejby się Publiczność 
przekonać mogła, że Rada ruska daję się isto
tnie jako narzędzie do przytłumienia wolności•3 . O ° 71uzywac r

Bada narodowa rnska uznaje zatem wym ie
nione zdania Redakcyi za potwarz na toż zgro
madzenie dla tego rzuconą, że do dzwignicnia 
narodowości ruskiej tak długo przytłumionej 
glos podniosła, a to usiłowanie Redakcyi, aże
by Rusinów przed Publicznością w złem  świe
tle wystawić, jako nieszlachetne i przeciwne 
duchowi prawdy i wolności, któren za podsta
wę życiu konstytucyjnemu służyć powinien.

Napróźno upomina Redakcya do jedności i 
zgody, jcż li sama artykułami obelg i petwarzy

na Rusinów m iotanemi niemożliwą ją czyni; 
jeź li u Rusinów potępia to, czego dla Polaków 
tak silo ie  się domaga; jeźli jedno i to samo 
U Rusinów nazywa reakcyją, u Polaków wol
nością! ,

Rada narodowa ruska spodziewa się, że R e
da cyja według zwyczaju w IIrajach wolności 
druku mających przyjętego, uwagi te W piśm ie 
awojem um ieścić z e ch ce .—

Z  Rady' narodowej ruskiej 
W e Lwowie dnia 20. Maja 18‘18.

* *•

Temperatura i stan atmosfery 
w  maju r. i § 4 §  we Lwowie*

(Term om etr Reaumura. Barometr miary pa- 
ryzltiej, do 0° Reaum. sprowadzony.)

W edług dostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w 
maju roku 1848 robi nycb, okazały' się co d o  tempera
tury powietrza i stanu atmosfery następujące wypadki: 
Najcieplejszym był dzień l8go maja, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była . - 1- 15°,64. 
Najmniej ciepłym był dzień 2go m aja, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była -4- 3°,28. 
N ajw yższy stan termometru był dnia 18go . -t-22°,30.
Najniższy „  „  „  „  7go . —  2",10.
Przeto całkow ita zmiana temperatury' była - . 2 ł°,4o_ 
Średnia codzienna odmiana temperatury . . 10°,48.
Największa odmiana w  24 eodzinach d t7go . 15°,00.
Średnia temperatura pojedynczych dekad by ła : 
lsze j dekady t. j .  od 1. do 10. maja . . . -ł-  S°,72. 
2«'<U „  „  u .  „  20. „  . . h- i2 « -4 .

21. „  31. „  . . -ł- 8°,ę&.
Całego m ie s ią ca ................................................... -+- 9°,o4.
którato temperatura jest od temperatury uormalnćj
maja ( z 32 lat =  Q°,70 ) niższa o ............... o°,75.
B a r o m e t r u  najw yższy stan by ł <L "go  . 27",504

najniższy -  -  „  2ftgo . 27",oo7-
ś r e d n i .................................................. 27" ,258 .

W ysokość wody z dćszczti całego miesiąca miary
p a r y z k i e j .......................................................   Q " ,37 g_
a io  i. oek. 0 ",ló5 . 2. dek. 0",108 3 dek. 2 ",i06 . 

W i a t r  panujący był północno -  zachodni.
D n i całkiem pogodnych i pochmurnych żaden.
D n i napół-pogodnycii 35, deszczu Q, grzmoty by ły  y  

razy dnia 20. i 2■ ■ trzykrotnie.
W icher od północ. Zachód był 28. między 3. i 4. rano-. 
Dnia l3go przed god. 3. po połud. krąg około słońca,

V an  Roy.

S p r o s t o w a n i e .
W  Dodatku do Nru. 63 Ga/e y Lwowskićj w § 7- 

względem uoreanizowaiiia gmin, opuścid na koiicti 
wyraz »spra»ya.

Główny Redaktor M. Srzcniawa Sartyni. —  Drukiem Piotra Pillera.

\



W u f k m f c e t t t l t d ) *  S B e i la g e  jut* ^emBerger 3 etfimg ivr. 66.

35en łoęaten JTu fru f, wef$cn bic ©atnt|on ju  2cm» 
berg unterm 23. 9Jtoi an bie tfrmee gcnc^tet, be* 

anfroorten n?iv unferfeitó tn na^fołgenber SEBeife:

© ic  ©arittfcit JM Tarnów, att Bie 
©atitifett jm SemBera*

( S f l t n e r a b e n !

s *  fjabt ba6 Ifingfl erfcfinfe SDBott gcipiocętn, bafi 
m it taufenbfacbem Gc&o in ber 33tufł Śn re r 58ruber 
■toicberbaOt. Ś a fu r  fet) Suci) unb bem ^orpftcrjiflcn 
ntterfi<$en 9J?anne/ ben roeber bie Jjofie noĉ  oie Śe r*  
antwortlicbfeit feiner ©teflung abbćift, tfngeftd&fg ber 
gat^en SOBelt feine ©eflnnung offen barjutegen, —  por 
Silem  ba8 eftrenbfie 2fbc£o($ gebrac^t!

Gamcraben! 3&r fcabt in ©urer 93ora‘ififefeung @u$  
,aa r̂li(  ̂ tiid t̂ getaufcŁt. 2Bitr, —  (unb wie mir gtuu* 
ben burfen) nuc$ atlc bie trefflid^en JKegimenter, bie 
jor £urjem an unfl cotuberjogen, t^eilen 6ure @e* 
flnnungen rotlfommen. 3br fjabt unfl au8 ber ©cete 
geft)roi|en. JDajjcr ber flurmifc^e Mu$6ru($ einflim* 
migen Subefó bei 93etfunbtgung (SureS tfufrufeó. GS 
wx  bie ftegrei^e ^raft ber SBojjrfmt, btr Ueber* 
jeugung.

3a  Gameraben! aucf) mir freuen un<5 aufrkfcttg, 
ber unó eon bem eaterlic^fien 9J?onarcf)en eerliebenen 
Gcnflitution —  ber greifteit unfereO JCatertanbed. 
2fucb mir ftnb bereit, fu r ibre 2Jtro itH it$ung , fu r  
i^re JBefefiigung, 83tut unb Ceben einjufegen.

Tfber fefl gefonnen fmb mir autę, bie ©cfc^itfe beg 
© taateS nicfit b u r $  ungefeltid&e Gtngrijfe in bie 
Siecfite ber ©taatflgeroaften unbeifeot! eertetrren ju  
taffen. 2 (u f  6 Zieuperfie cntfc^fofTcn fmb mir aucf), un* 
ferem fwd&fleereprteflen aOgeiiebten fa j f e r  bie Tlafyt 
ju  roapren,  melcbe bem ccnflitutionrffen £D7onart$en 
ju F óm m t, —  bie greibeit &»t ftf^etn, melcfce feine 
unerrei^bare ^erjen^gute aOen S3eroopncrn fcineś 
gropen Sieic^cś gemafirt fyctt. Client muffig jufepen 
moÓen mir enblić|, mie biefeS macf)tige 9?cidj burd) 
Umtriebe unb ^Darteiungen nac£ unb nacf) gcfc^roóc^t

Na lojalną odezwę, którą załoga Lwowska wydała 
pod dniem 23. Maja do armii, odpowiadamy z na

szej stiODy w następujący sposób:

Garnizon Tarnowski, do garnizonu 
Lwowskiego.

T o w a r z y s z e !

W y r z e k l iś c ie  pożądano od dawna słowo, które 
się tysiącznym odgłosem w piersi WaBzycll braci 
odbiło. Zato zasyłamy W am  i wspaniałomyślnemu 
rycerskiem u m ężow i, którego ani wysokość ani 
odpowiedzialność je g o  stanowiska nie w strzym uje 
od objawienia w obec całego świata swego sposobu 
m yślenia, —  przedewszystkiem najszanowniejsze 
pozdrowienie 1

Towarzysze 1 Nie omyliliście się zaprawdę w prze
nikliwości swojej. M y , —  (a jak sądzimy) i wszy
stkie te wyborne pplki, które niedawno po przed 
nas przeciągały, podzielają zupełnie Wasz sposób 
myśleuia. Wyście z duszy do uas przemówili. Zląd 
len huczny wybuch jednogłośnej radości przy ogło
szeniu Waszej odezwy. Hyla to zwycięzka siła pra
w dy, przekonania..

Tak jest Towarzysze ! i m y cieszymy sie szcze
rze nadaną nam przez ojcowskiego Monarcho 
konstylucyją —  wolnością naszej ojczyzny. I my j e 
steśmy gotow i, za urzeczywiszczenie, za wzmo
cnienie j e j ,  krew i życie p o ś w i ę c i ć ,

Ale zamyśliliśmy także niedozwolic, oby losy 
paóstwa przez bezprawne targniecie się na prawa 
władz rządowych zgubnie zaburzano. Do ostate
czności postanowiliśmy także zachować naszemu 
najszanowniejszemu najmilościwszcmu Cesarzowi
PotfSt> jako konstytucyjnemu Monarsze przynale
ży, zabezpieczyć wolność, jaką niedościgniona 
dobroć jego serca wszystkim mieszkaócom jego 
wielkiego paóstwa nadała. Nakonicc nie chcemy 
przypatrywać się z zalożoDcmi rękam i, jak to po
tężne państwo przez zabiegi i stronnictwa osłabia



unb je ttu tk t —  M n ber Robert © lu fę  ^frafcgcfiurjt 
wetbe; bie <8 fcit fo tńelen 3apr$unbcrten glomicf) 
befiauptet £at.

Unb fo Tangc Ccficrreicb neój utcr eine 2(rmce ge* 
b iftt t ,  fo lange ful) nur nca; ein ©eneral finbct, 
ber fSfm  gcnug ifl # ba8 ©c^roeil in bie SBagfdjale 
ju  rccrfeti; fafifi bie ©titm tie ber SWapigung; bie w ir 
feififier gejeigt unb ber rcabren 83atertonbś(ie6e ren 
ben tefcenben Ceibenfcjpaften ubertaubt werben fotlte / —  
fo fangę wirb Oefterreid; aucfc gtrcfj unb mo^tig bici* 
ben# wie e8 war unb ifl. SEBir — bieaflannerbertfrmee 
werben —  wenn ba8 S33of>l ba8 2?ater(anbe8 e8 ge= 
bietet; ben @efe§en ber Slegierung £ ra ft unb 2(c§tung 
ju  wfc$affen wiffen. SJJoge fte un8 nad) ibrer weifen 
© n fid jt baju berufen; pd) certrauungGtolI auf unfere 
unerft|ulterltc&e Sreue unb ijingebung fłu^en. SDlogen 
bann aucf) jene ftalb fret* $alb fdircad&pnnigc @emu* 
tfcer tn jeber itraftauperung ber ©taattfgeroaft fReaction 
erbfiefen. SCGir ftnb ber aufric^tigfien conflituticnefien 
(Seftnnung un8 bewupt; unb geben un8 ber ^offnung  
6tn f bap ber grópere gemapigte Speit unferer £0iit* 
burger Pd) freuen w irb ; wenn e8 im Sfaterlanbe einen 
*pd>eten ^ a lt unb etne fefle ©aule gibt.«

© o  benfen w ir  atle; rom erfien 6i8 jum Ie|fen. 
®arum  bieten w ir  Gucp raftp unb freubig bie S3ru= 
berpanb.

SJerfiinbet «8 unferem pocpgeeprteflen guprer; wie 
nur ein Śe ift feine ganje Zirmee Pefeeft; wie fte nur 
fetnefl SDBinfeS parrt; um ficp ma^tig ju erpeben fur 
Spron unb SOaterfanb.

Tarnów OW 28. SD?0i 1848.

sio powoli i nadwątla — spada z tego wysokiego 
stopnia, który od tylu wieków świetnie zajmowało.

I dopóki jeszcze Austrya zatządza armią, dopó
ki jeszcze znajduje się jenerał, który ma dosta
teczną odwagę do położenia rniecza na szali, jeże
liby burzliwe namiętności zagłuszyły glos umiar
kowania, jakieśmy do tych czas okazali, i glos 
prawdziwej miłości ojczyzny, —  dotąd pozostanie 
Austrya wielką i potężną, jaką była i jest. My —  
mężowie armii będziemy umieli zjednać m oc i po
ważanie dla ustaw rządu, gdy dobro ojczyzny te
go wymaga. Oby rząd mądrym swoim rozumem 
wezwał nas do tego, oby z zaufaniem oparł sie 
na niezachwianej naszej wierności i poświeceniu. 
Niechby wtedy nawet owo przez pól wolne i przez 
pół niedołężne umysły w każdem silucm obja
wieniu rządowej władzy reakcyn widziały. My j 
sleśmy przcniknicni najszczerszym konstytucyjnym 
sposobem myślenia, i oddajemy się tej nadziei, 
że większa umiarkowana część naszych spółoby- 
wateli cieszyć się będzie, jeżeli się w ojczyźnie 
rbezpieczny punkt oparcia i inocDy filar znajduje.*

Tak myślimy wszyscy, od pierwszego aż do 
ostatniego. Dla tego spiesznie i radośnie podaje
my Wam dłoń braterską.

Ogłoście to naszemu najszanowniejszemu do- 
wódzcy że tylko jeden duch całą armiję ożywL 
ze ona czeka tylko jego skinienia, aby potężnie 
za tron i ojczyzuę wystąpić.

W  Tarnowie 28. Maja 1848,


